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E c h a  p o ż y c z k i  s t a b i l i z a c y j n e j

O 900 tysięcy złotych prowizji
w y stęp u je  w d o w a  p o  poSreaniku

Sensacy jn e  k u lisy  pożyczk i 
stab ilizacy jn e j, zac iągn ięte j w  
r . 1928 przez  rząd  po lski, sta ły  

się p rzedm iotem  ro z p ra w y  są a o -  
w e j, k tó ra  toczyła się p rzed  w y ­
dz ia łem  c y w iln y m  w a rs z a w s k ie ­
go  sąd u  o k ręgo w ego , w  zw iązk u  

z pow ództw em  zgłoszonym  przez  
w d o w ę  po  A d am ie  Faterson ie . P .

o fia ro w a li  pe łnom ocnicy  sk a rb u  . k a  stab iliza cy jn a  nic n ie  m ia ła  

p a ń stw a  na w ypadeK , g d y b y  j w spó ln ego  z p ro jek to w a n ą  a m e -  

sąd u w z g lę d n ił w n iosek  strony  doszłą pożyczką in w e sty cy jn ą  

p rzec iw n e j —  św ia d k ó w  w  o so - o raz że Faterson  n igdy  nie d o p o -
baeh b  m in istra  A u g u s ta  Z a le ­
skiego, b. p rezesa  B a n k u  P o lsk ie  

go  F e lik sa  M ły n a rsk iego , n acze l­
n ik a  k an ce la rii c y w iln e j p. P r e ­
zydenta R zeczypospo lite j dr. S ta -

F  n e  o n o w a  zg łos iła  roszczen ia o n is ław a  Ł e b k o w sk ie g o  i d y rek to -
180.000 d o la ró w , a w ięc  —  ra  T o w a rz y s tw a  K re d y to w e g o
900.000 złotych, k tóre  —  zdan iem  Z iem sk iego  Józefa Z a jd ę — d la  u -  
p o w ó d k i —  n a leża ły  się m a łżo n - sta len ia  okoliczności, że pożycz­
k o w i od sk a rb u  pań stw a , w  . _________________

rr in a ł się od rząd u  po lsk iego  o 

żadn ą  p ro w iz ję , m a jąc  na to d u ­
żo czasu, a dop iero  jego  żona p o ­
s tan ow iła  z rea lizo w ać  n ie istn ie ­
jące  p r a w a  spadkow e.

S ąd  o k rę g o w y  od roczy ł o g ło ­
szenie d ecyzji w  tym  n ie zw y k ły m  

sporze o b lisko  m ilion  z łotych  z 

tytu łu  pośredn ictw a .

t c h a  p r o c e s u  S t u d m c k  i - S i t a t z y ń s k i

L is t  b. p r e z y d e n t a
J a k  b y ł u  n a p r a w d ę  z

S ł o m i ń s k i e g o
e m e r y t u r a m i ?

zw ią zk u  z pośredn ic tw em  p rzy  
za ła tw ien iu  pożyczk i d la  Polsk i.

W  r. 1925 do S ta n ó w  Z jednoczo  
nych  p rz y b y ł ów czesny  w ic e ­
p rezes B an k u  P o lsk iego  pro f. F e ­
lik s  M ły n a rsk i, ce lem  n a w ią z a ­
n ia  ro k o w a ń  pożyczkow ych . D o  

p rezesa  M ły n a rsk ie g o  zg ło s ił się 
A d a m  F aterso n , który o św ia d ­
czył, ^e je go  w sp ó ln ik  o b y w a ­
te l am eryk ań sk i L a w , m a p rz y ­
jaciela , p rezesa  „B an k ie rs  -  t ru ­
s tu ", za pośredn ictw em , którego  

m ożn a będ zie  uzyskać pożyczkę  

d la  rz ąd u  po lskiego .
W  w y m k u  ro k o w a ń  pod ję tych  

przez p rezesa M ły n a rsk ie g o  z F a -  
tersonem , w y d a ł  on je m u  i p. L a ­
w o w i  list p ro w iz y jn y , na m ocy  

k tórego  w  im ien iu  rząd u  p o lsk ie ­
go  z o b o w ią z y w a ł się do w y p ła ­
cen ia pó ł procen t uzysk an e j su ­
m y  pożyczk ow e j z ty tu łu  ś w ia d ­
czeń pośredn ictw a . C h odziło  o 

pożyczkę pod  za s taw  m onopolu  

tyton iow ego . R o k o w a n ia  n a tra ­
f ia ły  na p e w ie n  opór, tak, że w  

r. 1926 ów czesny  m in iste r sk a r ­
bu , G a b r ie l C zechow icz  w y sto so ­
w a ł  żądan ie, ażeby  do  w rześn ia  

s rn a liz o w a ć  rok o w an ia . Do tego 
je a n a k  n ie doszło.

W  r. 1928 p rz y b y ł do W a rs z a ­
w y  p rzed staw ic ie l C h ase  N a tio ­
n a l Banie or C ity  o f N e w  -  Y o rk , 

T om pk in s, k tóry  rep re ze n to w a ł 
kon cern  b a n k ó w  am erykańsk ich . 
N a w ią z a n e  p e rtrak tac je  zosia iy  

s iin a lizow an e , w  postaci p o ­
życzki stab ilizacy jn e j, p rzy  czym  

B an k ie rs  -  trust uczestn iczy ł w  
p o w ażn y m  stopn iu  w  udzie lone j 
pożyczce. Po zakończen iu  in teresu  

B an k ie rs  -  trust w y p ła c ił p. F a -  
te rson ow i i L a w o w i  po 50.000 ac  

la ró w  tytu łem  p ro w iz ji  w  z w ią z ­
k u  z tym i, że z a in te re so w a li oni 
sw ego  czasu te in stytucje  pożycz­
k ą  d la  Po lsk i.

W  r. 1935 zm ar ł A d a m  F a te r ­
son, a w  pozostaw ion ym  testa ­
m encie zap isa ł sw o je j żon ie p r a ­
w a  m ateria lne , w y n ik a ją c e  z l i ­
stu  p ro w iz y jn e go  prezesa  F e lik sa  
M ły n a rsk iego .

W e  w toreK  ta n ie zw y k le  sensa­
cy jn a  ro z p ra w a  zn a laza  się w  są ­
dzie o k ręgo w ym .

A d w o k a c i B ro n ia to w sk i i W ła ­
d y s ła w  S zyszk o w sk i w n o s ili o za ­
sądzen ie sum y p o w o d o w e j i o f ia ­
r o w a li  d o w ó d  całego szeregu  
ś w ia d k ó w , k tórzy  m ieli s tw ie r ­
dzić, iż pożyczka s tab ilizacy jn a  
b y ła  d a lszym  ciąg iem  ro k o w a ń  za 

in ic jow an y ch  w  1925 rok u  przez  

p ro f. M ły n a rsk ieg o  i F a te rso n a  i 
że doszła do skutku , jak o  re z u l­
tat z ab ie g ó w  w sk azan y  cn p o śred ­
n ik ó w .

Ż ą d a ją c  o dda len ia  p o zw u  

w p ro st  bez  bad an ia  ś w ia d k ó w  —
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O trzy m a liśm y  list n astępu jący -

Wielce Szanowny Panie Redak­
torze!

Wobec żywego zainteresowania, 
jakie wywołała sprawa emerytur b. 
członków magistratu nb. zupełnie 
mylnie podanej w  ostatnim przewo­
dzie sądowym, uprzejmie proszę W . 
Sz. Pana Redaktora o łaskawe u- 
mieszczenie w  Jego poczytnym piś­
mie rzeczywistego przebiegu tej 
sprawy.

M IA Ł A  O N A  D W IE  F A Z Y  
I faza.

N ow a Ustaw a Samorządowa 1933 
roku zasadniczo zmieniała wynagro­
dzenie ławników, kasując dotychcza ■ 
sową stałą miesięczną pensję, a 
wprowadzając diety dla ławników.—  
(A rt . 53 p. 3).

Wobec powyższego zgłosili się do 
mnie ławnicy prosząc, by mając na 
uwadze postanowienia nowej U sta ­
wy i zasadniczą zmianę uposażeń 
rozwiązać z nimi stosunek służbowy.

Przekazałem te sprawy komisjom  
magistratu, weryfikacyjne] i emery­
talnej :

Gdy sprawa pi” ez komisje została 
opracowana, trzeba było przygoto­
wać wnioski ao Rady Miejskiej.

bez wniosku Rada M iejska nie 
mogła tych spraw rozpatrywać i 
zatwierdzać, a wnioski musiał złożyć 
m agislrat.

Sprawa była trudm i nie mająca 
precedensów i przykładów.

Załatwiono ją w  ten sposób, iż 
m agistrat stawiał wniosek o po­
szczególnego ławnika bez niego.

Były to tylko , wyłącznie wnioski 
do Rady Miejskiej, a nie przyznanie 
emerytur.

chodziły do wyłącznej kompetencji 
Prezydenta m:asta i wniosk' wrócifj 
do Zarządu Miejskiego bez załatwię- 
ma.

II faza.
Nie chcąc decyd jwać tych dość 

bądź co b idź drażliwych spraw  o so
h lC P in  i n m  o łion / i -  L I .  _ 1Diście i me chcąc brać na siebie od­
powiedzialności za takie lub inne za­
łatwienie sprawy, zwróciłem  się de 
pana ministra Korsaka, by powołać 
specjalną komisję w  skiadzie naazeN 
pika wydziału m inisterstwa (p. Pod- 
wiński) i radcy prawnego m inisier- 

... . , . , . , stwa, naczelnika wydziału spraw c-
M nioski w ten sposob pr/,y,ęte ^Sinych magistratu (p  E erbst) 1 

zostały przesłane do Rady M .ejskiej radcy prawneŁ0 mag!stratT; ( p ' G a- 
gciyz tylko ona była powołana i wla- don ild) b oni uslali]; w s p 6 \ £ e  Z f l 
dna przyznawać emerytury. sadnicze wytyczne w  ce,u wym ierz*

Rad? Miejską przekazał?. wnioski nia ,;raer> tur członkom zarządu m iej 
do rozpatrzenia i zreferowania swej skiego

k°vrisj ' '  - i - i  - i  • - o  I Byłem na tyle ostrożny, że rręezo. 
Nad wnioskami tym i komisja Ra- ny mi protokuł porozumienia k w £ - 

dy M iejskiej oardzo długo zastana- sji ; przez nią podpisŁny o d ł o ż y ,  
wiała się . wreszcie me zdązyła ich len, ministrowi korsakowi z za- 
załatwić przed hpcem 1933 roku, pvtaniem, czy  go aprobuje. O hvy- 
t. j. gdy nowa Ustawa Samorządowa ma, , i y  potwierdzajace oświadezl
weszła w  życie —  W ówczas te spra­
wy na zasadzie nowej ustawy prze

P r o j e k t y

R e o r g a n i z a c j a
n o w y c h  u s t a w

s a m o r z ą d u s z k o l n e g o
Z n i e s i e n i e  k a t a s t r u  i v  P o z n a ń s k i m  i  M a ł o p o l s c e

W  dn iu  7 bm . o d by ło  się pod  

p rzew o d n ic tw em  p rem ie ra  gen. 
S ła w o ja  -  S k ład k o w sk ieg o  pu sie - 
dzen ie R a d y  M inistróvy-

R a d a  M in is tró w  p rz y ję ła  p rz e ­
de w szystk im  p ro jek t  u sta w y  o 

pow szechn ym  o b o w iązk u  w o jsk o ­
w y m . P ro je k t  tej u sta w y  jest o -  
party  n a  aotycnczas o b o w ią z u ją ­
cej u sta w ie  z dn, 23 m a ja  1924, 
jednakże , z ach o w u jąc  je j za łoże­
nie i zasady  w p ro w a d z a  p c w n t  
zm iany . A rt . 1 p ro jek to w a n e j u -  

s ta w y  b rzm i ja k  następu je :
„ Ił S iły  zbrojne stoją na straży 

bezpieczeństwa i p raw  zw ierzchni- 
czych Rzeczypospolitej. Są ochroną  
i „stoją je j niepodległości i w o ln o ­
ści oraz szkołą w ychow an ia  żołnier 
skiego i obywatelskiego.

2) W skizeszone niezłom ną w o lą  
wodza narodu, pierwszego M arsza! 
ka Po lsk i Józefa P iłsudskiego oraz 
wysiłk iem  i o fiarą na jlepsi; In  s y ­
nów  ojczyzny. M a ją  wcielać w ży ­
cie jego  w skazania i cnoty rycer­
skie.

3) Siły zbrojne po wsze czasy 
pozostawać będą pod szczególną  
opieką narodu  i państw a".

Zniesienie katastru
N astęp n ie  R a d a  M in is tró w  przy  

ję ia  p ro jek t  u sta w y  o re je strach  

gru n tow ych . P ro je k t  ten znosi do

tychczas o bow iązu jące  dz ie ln ico ­
w e  p rzep isy  k atastra ln e  i w p r o ­
w ad za  jedn o lite  p rzep isy  o r e je ­
strze g ru n to w y m  d la  ca łego  p a ń ­
stwa.

Reorganizacja 
samorządu szkolnego
W  dalszym  c ią gu  posiedzen ia  

R ada M in is tró w  p rz y ję ła  p ro jek t  

ustaw y  o zespo len iu  sam orządu  
szko lnego  z sam orządem  tery to ­
ria ln ym . P o n iew aż  konstytuc ja  

k w ie tn io w a  od rębn ego  sam orządu  

szko lnego  n ie  p rzew id u je , p o w y ż ­
szy p ro jek t  u sta w y  znosi do tych ­
czasow e o rgan y  sam orządu  szkof-r 

nego. P o w o łu ją c  spec ja ln e  o rgan y  

sam orządu  te ry to ria ln ego  oraz o -  
piek i szko lne d la  w sp ó łd z ia łan ia  

sam orządu  Terytorialnego  z w ła ­
dzam i szko lnym i i d la w y p e łn ia ­
n ia  zadań  w  zak resie  rea lizac ji

pow szechn ego  nau czan ia  i d o ­
kształcan ia, zak ład an ia  , u ir z y -  
m y w an ia  i b u d o w y  pu b liczn ych  

szkół pow szechn ych  i dokszta łca ­
jących, o raz  d la  w y k o n y w a n ia  in  

nych  prac , p o d e jm ow an y ch  p rzez  
sam orząd  te ry to ria ln y  w  dziedz i­
n ie  o św ia ty  i ku ltu ry .

S p ec ja ln y m i o rgan am i sam o­
rząd u  te ry to ria ln ego  b ęd ą : k om i­
sje  o św ia to w e  gm inne, m ie jsk ie  i 
p o w ia to w e  oraz dozory  szkolne. 
P ro je k t  tej u sta w y  o p raco w an y  

został zgodnie z o św iadczen iem  
m in istra  W . R. i O. P . z łożonym  

w  S e jm ie  i z a p o w iad a ją c y m  w n ie  

sienie p rzez rząd  p ro jek tu  u sta ­
w y , reg u lu ją ce j dz ia ła lność o rg a ­
n ó w  sam o rządow y ch  w  zakresie  
szk o ln ic tw a  i o św iaty

Inne ustawy
P on ad to  R ads M in is tró w  p rz y -  

ie ła  p ro jek t  u s ta w y  o p rzek szta ł-

K o c  c o n t r a  C a t

Spór o rolę  m enażk i
W  „ S ło w ie "  w ileń sk im  u k aza ły  

się n ie d aw n o  a i tyka ły  p. Cata,

P o r z ą d e k  d z ie n n y
Czwartkowego posiedzenia sejmu

P orząd ek  dzienny n a jb liż szego  

posiedzen ia  Sejm u , które odbędzie  

się w e czw artek , 9 b. m., o godz. 
10-ej rano, sk ląda  się z 12 punk  

tów .

N a  p ie rw szym  punkcie z n a jd u ­
je  się p rzed łożen ie  rząd o w e  o 

zam knięciu  rach u n k ów  pań stw a  

za okres od 1 go kw ietn ia  1935 r. 
do 31-go m arca  1936 z w niosk iem  

N a jw y ż s z e j Izby  K o n tro li o udzie ­
lenie rz ąd o w i abso lu to rium  gospo-

O S T R Z E Ż E N I E
com  po lsk im  tw ie rd zą , że w  f i r ­
m ie nasze j są k ap ita ły  żyd ow sk ie  

b y  ich zniechęcić do nas.
O św ia d cza m y  pub liczn ie , iż j e ­

dy n y m i i w y łą c zn y m i w ła śc ic ie ­
lam i f irm y  nasze j są: S te fan  K a ­
m ińsk i i A n to n i W o ź n ia k , ' o b y ­
d w a j P o lacy  i ch rześc ijan ie  i, że 

na w szystk ich  p lacó w k ach  za tru ­
d n iam y  w y łączn ie  ch rześc ijan  i tc 
nie d la  jak ich ś  k rętack ich  k a lk u ­
lac ji, lecz z p rzek onan ia .

W in n y c h  ostrzegam y, iż poc ią ­
gn iem y  ic h ' do odpow iedzia lności 
sąd o w e j, a rów n ocześn ie  pu D licz - 
nie odk ry jem y  ich p ra w d z iw e  o b ­
licze.

C i, k tórym  nie d o ga d za ją  b ez ­
k on k u ren cy jn e j jakośc i w y ro b y  

nasze sp rzedaw an e  do  cenach u cz ­
c i w y c h ,  u s iłu ją  p o d e rw a ć  z a u fa ­

n ie k u p có w  i k on su m entów  do  

f irm y  naszej. N ie  u g ran icza ją  się  

oni do rozs iew an ia  o firm ie  n a ­
szej w ieśc i w ręcz  k łam liw y ch , a le  

p o su w a ją  się  do tego, że w  spo ­
sób  podetępny  p su ją  n a  ry n k u  
w y ro b y  nasze, z ry w a ją  w  sk le ­
pach  p lak aty , a og łoszen ia  nasze, 
w  k tórych  po d k reś lam y  polskość  

f irm y  i p racow / iik ów  rozw o żą  po  
ca łe j P o lsce  ku pcom  żyd ow sk im , 
p ro w o k u ją c  ich do bo jk o to w an ia  

w y ro b ó w  naszych, natom iast k u p -

da rk i fin a n so w e j  
okres.

za powyższy

N a  punkcie  2 girr. je st  p ie rw sze  

czytanie 24 p ro jeg tó w  ustaw , 
w n iesionych  przez  rząd . A  w ięc  

w p ie rw szym  rzędzie p ro jek t  

u sta w y  in w e sty cy jn e j, a poza tym  

między innym i p ro jek t u staw y  o 

u tw orzen iu  sądu  ape lacy jnegu  w 

T o ru n iu , znany  p ro jek t o obniżce  

kom ornego i zm ian ie  u staw y  o o- 
ch ron ie  lokatorów , p ro jek t u staw y  

o k w a lif ik a c ja c h  zaw odow ych  do 

n au czan ia  w pań stw o w y ch  szko­
łach  p rzem y słow y ch  w yżssych  nie 

akadem ick ich  i p ro jek t  u staw y  o 

utw orzen iu  w y d z ia łu  ro ln iczego  

U n iw e rsy te tu  S te fa n a  B ato rego

w W iln ie .
. .*» f i ' ' Pr / i . 1 1
W szystk ie  te p ro jek ty  odesłane  

zostan ą bez d y sk u s ji do o d p o w ie ­
dn ich  kom isyj. M o ż liw ą  b y łaby  

dy sk u s ja  nad u sta w ą  in w e s ł ycyj- 
ną, o ile w  tej s p ra w ie  zab ra łby  
g łos  p. w icep rem ie r  K w iatk ow sk i, 
zda je  się  jednak , że zam iaru  ta ­
k iego  n ie ma.

W  końcu Sejm  o trzym a do u - 
ch w a le n ia  9 u staw  ra ty fik a c y j­
nych, które w e  w torek  p rz y ję ła  

se jm o w a  kom isja sp ra w  z a g ra n i­
cznych.

zarzu ca jące  O zon ow i, że n ie  w y ­
su w a  hase ł ideow ych , jedn o czą ­
cych w szystk ich , a jedność jego  

op iera  się w ł ą c z n i e  n a  m enażce  

i n a  obaw ie , że „ ja k  się pok łóc i­
m y, to m en ażk i n ie  s tan ie ". A r ­
ty k u ły  te w y w o ła ły  ostrą reak c ję  
ze strony  p łk . K oca, k tóry  o g ło ­
sił o św iadczen ie , ze tw ie rdzen ia  

p. C a ta  są fa łs zy w ą , z ło ś liw ą  ji 
n iegodn a in syn uac ją , a  gd y  w  

dodatk u  p. C a t w ła sn e  sw o je  s ło ­
w a  p rzytacza  tak, ja k g d y b y  b y ły  

one cy tatam i z w y stąp ie ń  Ozonu, 
to jest to n ieuczciw ość p rz e k ra ­
cza jąca  w sze lK ą  dopuszcza lną  

m iarę.
M ożn a  oczek iw ać  da lsze j p o le ­

m ik i na ten tem at, gd yż  p. C at  

n ie w ą tp liw ie  na tak  ostre o -  

św iadczen ie  p łk . K o ca  z a rea gu je  

z w ła śc iw y m  sobie tem peram en ­
tem. -

ceniu „G a lic y jsk ie j K a s y  O szczęd  

ności w e  L w o w ie " .  P rzek sz ta łc e ­
n ie  to m a  na ce lu  n adan ie  dotych  
czasow ej kasie  oszczędności ch a ­
rak te ru  zb liżon ego  do P o lsk iego  

B a n k u  K o m u n a ln ego  w  W a rs z a ­
w ie  i  K o m u n a ln eg o  B a n k u  K re d y  

tow ego  w  Pozn an iu .

W reszc ie  R a d a  M in is tró w  p rz y ­
ję ła  p ro jek t  u s ta w y  w  sp raw ie  
zatw ie rd zen ia  u k ładu  m iędzy  R ze ­
czypospo litą  P o lsk ą  a w . m. G d ań  
skiem  o ubezp ieczen iu  spo łecz ­
nym , podp isanego  w  W a rs z a w ie  

w  k w ie tn iu  rb .

nie, zrjbiiem  na oryginale protoku- 
łu (patrz akta Zarządu' M iejskiego) 
własnoręcznie adnotację — .„aprobo­
wano przez p. ministra Korsaka* — • 
data.

N a  zasadzie tego protokułu zoeta- 
ły  wymierzone emerytury.

Em erytura moj'a, była zasadniczo 
■aiatwiona jeszcze przez ministra; 

Robót Publicznych, ,nż. Moraczow- 
skiego, który polecił m agistratowi 
m. st. W arszaw y  zaliczyć moje na* 
bytc praw a emerytalne na służbie 
państwowej do lat wysługi emerytal­
nej w  srużbie samorządowej (24 1F, 
1926 r. N. 3315).

Ponieważ przy wstąpieniu do służ­
by samorządowej (1924 r.) wysługa  
lat emerytalnych Dyła ustalona na 
25 lat (licząc i studia w yższe), prze­
to w  dniu mego ustąpienia ze stano­
wiska prezvdenta miasta (1934 r.) 
miałem całkowicie wysłużoną emery­
tury 35 Jat —  płacąc przez cały czafl 
bardzo wysokie składki emervtalne.

By uniknąć wszelkich na ten te­
mat plotek, krytyk i fałszywych in­
formacji —  podałem te fakty do wia 
dom„ści ogółu w  liście otwartym  d«i 
„Kuriera W arszawskiego” —  1. 10. 
1934 r. Nr. 271.

Łączę wyrazy szacunku i powa­
żania z jakim  pozostaję

Inż. Z. Słonimski 
b. Prezydent' W arszaw y

W arszaw a, dnia 6. 12. 1937 r.

T a j e m n i c e  k a r t e l u  d r o ż d ż o w e g o
zabrać ze  sob ą  i o  grobu  J. Ringel

W  p ra s ie  u kazał się  nekro log  

Jakóba  R m g la , p roku ren ta  karte lu  

drożdżow ego . R in g e l zm arł 6 g r u ­
dn ia .

Z m a rły  p roku ren t k arte lu  droż­
dżow ego  by ł jednym  z n iew ie lu  

ludzi, k tórzy  zna li ta jem n ice tej 
o rg an iza c ji. W e d łu g  jed n e j z w e r ­

s ji u jaw n io n y c h  podczas p rocesu  
Starzyń sk i —  Studn ick i R in ge l  
m iał, zam ien ia ją c  s ię  teczkam i w; 
sam ochodzie, w ręczać  p. S ta rzyń ­
skiemu 20 tys. zł. W e r s ja  ta  n f «  

zosta ła  po tw ie rdzon a , gd yż  R in g e l  
w ezw an y  na św iad k a  w  tym  pro ­
cesie, nie s ta w ił się z pow odu  cho­
roby .

H e i n e  M e d i n a  w  P o z n a n i a

Z a n otow a n o  3 w ypadk i
P O Z N A Ń , 7. 12. W ładze  sanitar­

ne zaniepokojone zostały p o jaw ie ­
niem  się na terenie Poznania n ie ­
bezpiecznej i zakaźnej choroby  

Heine M ediiia. Chorobą tą dotknię­
te są zw yk le  dzieci, a le  zdarzają  
się w vpadk i również w śród  osób 

dorosłych.

Dotychczas zanotowano 3 w y p ad ­
ki tej choroby, które w ydarzy ły  
się w  jednym  z tutejszych zak ła ­
dów . M ianow icie zachorowało dw o  
je  dzieci i ich opiekunka. Chorych

l e k a r z e  w i l e ń s c y
w p row a d za ją  paragra f aryjski

W I L N O ,  7. 12. N a  ostatn im  po- tyczące j t. zw . p a r a g r a fu  a ry jsk ie -  
siedzen iu  za rząd  obw odu  w ile ń - go. O becn ie  zdekom pletow any  s a ­
sk iego  Z w iązk u  L e k a rzy  P a ń s tw a  rząd  będzie  p e łn ił fu n k c je  do sty - 
P o lsk iego  p o stan o w ił p o d o o rz ą d - ' czn ia 1938 r. do czasu  zeb ran ia  s ię  

k ow ać  obw ód  w ileń sk i u ch w a le  co rocznego  w a ln eg o  zeb ran ia . 
w a ln ego  z ja z d u  w  P oz i.an iu , do-1

Klub D em okratyczny
zgłasza projekt ordynacji wyborczej

wą“ przedłożył projekt nowej ordy­
nacji wyborczej. Nad ustaleniem tek­
stu projektu pracują obecnie wybitni 
piawnicy - członkowie Klubu Dem o­
kratycznego i Lewicy Patriotycznej.

Jak nas intormują, projekt nowej 
ordynacji wyborczej złoży jeszcze wł 
tym miesiącu do la sk i' marszałkow­
skiej prezes Klubu Demokratycznego 
senator prof. dr Michałowicz.

C iek aw e, czy —  w  m yśl sw ych  

o bycza jó w  —  p ro f. M ic h a ło w ic *  

poprzedzi sw ó j w n io sek  w y w o d a ­
m i na temat chrystian izm u?.

„K rak o w sk i K u r ie r  W ie c z o rn y "  

p is z e :

Jak się dowiadujemy Klub Dem o­
kratyczny wraz z „Lewicą Legiono-

nrzewieziono niezw łocznie do szpi­
tala, gdzie jeano z dzieci zm arło, 
natomiast drugie i opiekunka po za 
strzyku surow icy, sprowadzon ym  

z Państw . Zak ładu  H igieny w  W a r ­
szawie, czują się lepiej.

W ładze  sanitarne przedsięw zię­
ły n a jda le j idące śiodK i ostrożno­
ści, aby  nie dopuścić do rozszerze­
nia się choroby, Izolow ano w szy ­
stkie osoby, które w  tym  czasie 

p rzebyw ały  w  zakładzie.

Marsz. Graziani
Markizem di Neghelli

RZYM, 7. 12. Król Włoch i cesarz Abi­
synii nadał marszałkowi Graziani, któr? 
w tych dniach zdaje stanowisko wlec* 
króla Abisynii swemu następcy 
Aosfca. dziedziczny tytuł Marchese 
Neghelli.

Tytuł markiza de Neghelli upamiętni 
ma śmiały pochód wojsk włoskich 
Neghelli, który rozstrzygnął o powodz®" 
niu Włoch w Abisynii.

REDAKCJA: W zrszawa, Al. lerozolimska ? Telefony 666-62 (sekretariat) 666-99 (ogó in y ), Odóział miejski 
„ A B C ” Al lerozolimska 3 a. Tel. 88.333 przyjmuje Interesantów codz.iennie w godzinach 16.30— 19.30. 

A D M IN ISTR ACJA : W arszawa, Al. jerozolimska 121. Tel. 309-33 Kantor prenumerata: Al. |erc,:olimska 3 a
I piętro Fel. 8-18-33. Zarząd I Dział Ogłoszeń: Al. lerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23400. 
Skrzynka Rocztowa 745. Adres telegraficzny -  ABC Warszawa.

P R ZE D S T A W IC IE LS T W A : Lódż, Piotrkowska 103 le i  111-44. Biuro czvnne w godz. lO- 13 I !5 - f8 .  Poznań.
*7 Grudnia 2. W łocławek. Cyganki 34. te). 135, Kalisz Rzeźnicza 4.

PR E N U M E R A TA : miejscowa (z  odnoszeniem dc domu) t na prowincji zł. 2.30 miesięcznie: wydanie B wraz 
: Iziełami Sienkiewicza zł. 3 30 miesięcznie. Za granicą zł. 4.0O. W ' ’d. B (z  nmnrą księżkową)# zł. 5.50. 
W  Austrii, Czechosłowacji, W . M. Gdańsku 1 na W ęgrzech cenr prenumeraty jak w kraju.

f  _ za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal-
, “ I * ł  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na t-pj stronie _  1 zł.,

w  tekście (wśród artykułów) 80 gr„ w  reklamach (wśród ogłoszeń) _  60 gr.. na ostatniej stronie _  70 gr. 
W Dodatku niedzielnym 70 gr. Notatki reklamowe _  | zl. Komunikaty i wyjaśnienia _  1.50 z!., opisy specjal­
ne _  3 zi„ lekarskie 3o gr. Nekrologia po 30 gr. Drobne po 20 gr. za wyraz, duże litery w  ogłoszeniach „drob­
nych" liczy się za oddzielne wyrazy, — tłusty druk — podwójnie. Oglosz.enie dysponowane tylko do wydania 
warszawskiego (bez prowincjonalnej mutacji) w tekście str. 2 — 70 gr., w  reklamach str. 5 — 50 gr. Notatki 
reklamowe oznacza się cyfrą (N i), a komunikaty —  wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeń Admi­
nistracja nie odpowiada.

Dziai ogłoszeń: Aleja JerozolimsKa 3 a _  biuro czynne od godz. 9 rano do d po pot. Ttei. 727-33.
W y d a w c a : Spó łka W y d a w n ic z a  „ A B C "  Sp . z  o gr. odp>

K*daktor naczelny; dr. Tadeusz Gluziński B ry k . L ite rac k a  S. z o. o. W a rs z a w a . A l.  Je rozo lim ska 12’ Redaktor odpowiedzialny: Bogusław Kopczyński,


